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Góra zasypała dom 
w którym odbywało się wesele.—30 osób pod zwałami 
ziemi. — Dotychczas wydobyto 7 trupów 


| = R 
S$iraszna katastrofa w Algierze | oc meiki 


Paryż, 29 grudnia. 
W dniu wczorajszym nastąpiło ka- 


tastrofalne obsunięcie się góry pod Al- 


gierem. OObsuwające się zwały ziemi 
zasypały dom, w którym odbywało się 
wesele. Dom runął, a pod gruzami jego 
znalązło się 30 osób oraz para nowo- 
żeńiców. 

Do wieczora zdołano wydobyć za- 
ledwie 7 trupów. W czasie ratowania 
uastąpiło drugie obsunięcie się góry, 
jednak oddziały ratownicze zdołały się 
zawczasu uratować. 

Wznowione prace ratunkowe przy- 
o da MJ 


Parobek przygnie- 
<iony przez buhaja 


i Poznań, 29 grudnia. - 

W Świerkowie pod Poznaniem został 
przygnieciony w oborze do muru. przez 
rozjuszonego buhaja 19-letni parobek Sta 
nistaw Nowicki. Uderzenie było tak sil- 
ne, że kość prawej nogi została zdryzgo- 
tana i przebiła skórę. Ofiarę w ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala. 


Zwrotniczy poniósł 
śmierć 
Sfra$iczny wypadek 
w zajezdni 


Warszawa, 29 grudnia. 
Wczorajszej nocy przy zbiegu ul. Mły 
narskiej i Wolskiej zdarzył się tragiczny 
wypadek. W c zasie, gdy tramwaje kiero 
wane były do zajezdni  wolskiej, na ul. 
Młynarskiej pełnił funkcje zwrotniczego 
52-letni Jan Jarasz. W pewnej chwili 
żostał on p rzygnieciony przez tramwaj 
linji nr. 16. Zwrotniczy p adł nieprzytom 
ay. Przybyły lekarz stwierdził śmierć. 

Dochodzenie prowadzi policja 7 kom. 


Zaczadzenie 
Łódź, 29 grudnia. 
Ubiegłej nocy w mieszkaniu przy u 
licy Nowo-Zarzewskiej 7 ulegli zaczą- 
dzeniu Karola, Longin i Zdzisław „Ko- 
walczykowie. W godzinach rannych je- 
den z ich sąsiadów, który pierwszy do- 
wiedział się o wypadku, zaalarmował 
pogotowie Kasy chorych. 
Przybyły lekarz, po udzieleniu pier- 
wszej pomocy, pozostawił wszystkie 0- 
fiary zaczadzenia na miejscu. 


liest już w stanie przyjmować 


szone, lecz twarz była kompletnie 
zmiażdżona, tak że nie można było na- 
wet rozpoznać rysów zabitej, 

Dalsze prace ratunkowe są utrud- 
nione dalszemi obsunięciami się góry. 
SHWGREAEEI 


Jiiarszałek Joffre w agomji 
Od wczoraj mie przyjmuje połcarsaó w 


Paryż, 29 grudnia. |którym leży Jofire szereg wybitnych 

Stan zdrowia marszałka Jofire po-|osobistości ze świata politycznego Fran 
gorszył się znowu z dniem wczoraj-|cji, nie zostali oni jednak dopuszczeni 
szym. Po drugiej operacji w sobotę wiejdo łoża chorego. Dostęp do konającego 
czorem nastąpiło zapalenie miejsca ope| marszałka otrzymał tylko gen. Wey- 
racyjnego. Lekarze uważają godziny | zand, który jest osobistym dobrym przy 
chorego za policzone. jacielem [Jofire'a. 

Z ostatniej wiadomości o stanie cho Gen. Weygand rozmawiał z marszał 
rego wynika, że marszałek Joffre leży|kiem Joffre tylko parę minut. Król an- 
w agonji. Od dnia wczorajszego nastą-'gielski i egipski polecili posłom swym 
piło tak znaczne osłabienie, że chory nłejw Paryżu donosić sobie stale o prze- 

stanie pi pokar-| biegu choroby marszałka Joffre. 
mów. Wczoraj przybyło do -szpitala w! © 0 o " 


czyniły się do uratowania pana młode- 
go, który na szczęście doznał tylko lek 
kich obrażeń. Narzeczoną jego wydoby 
to już nieżywą. 

Całe ciało zostało prawie nie naru- 


umeru i0 $roszyg. 


Burza śnieżna 
nad południową Rosia 
Moskwa, 29 grudnia. 

Od dwuch dni nad Zagłębiem Doniec- 
kiem i Charkowem szaleje burza Śnież 
na, która wyrządziła katastrofalne stre 
ty. Na całym tym olbrzymim okręgu 
zostały zupełnie zniszczone linje tele- 
graficzne. 

Naprawą uszkodzonych przewodni- 
ków zajął się kilkunastotysięczny ùd- 
dział wojskowy. Niektóre osady zosta- 
ły zupełnie odcięte od arterji komunika 
cyjnych. Komunikacja kolejowa została 
przerwana. 


Stukow posłem 
mw ŚBerlimie 


Kowno, 29 grudnia, 
Według wiadomości z Moskwy, b 
przewodniczący rady komisarzy ludo- 
wych Rykow otrzymać ma stanowiske 
posła w Berlinie- 


Rangoon, 29 grudnra. 

Na terenie Karanedji trwa akcja 'po 
wstańcza krajowców, skierowana prze 
ciwko wojskom angielskim. W ciągu o- 
statnich kilku dni doszło do zaciętych 
walk, w czasie których padło przeszło 
200 powstańców i kilkunastu żołnierzy 
angielskich. 

Powstańcy zmuszają miejscową tua 
ność do przyłączenia się do działań wa 
jennych. Gdy napotykają na opór tuby! 
ców, niechcących mieszać się do pow- 
Istania, palą ich dobytek. Załoga angiel- 
ska nie mogąc dać soble rady z oddzia- 
tami powstańczemi, zwróciła sie do 
władz angielskich z prośbą o posiłki. 


Sojusz woiskowu 

miedzy Francia i melsia 
Bruksela, 29 grudnia. 

Dzisiejsze dzienniki donoszą, że mię- 

dzy Francią a Belgją zawarte zostało po 

| rozumienie militarne, którego tekst nic 


‚zostal przedłożony Lidze Narodów. 


Zgwałcił dziewczynę, poczem zadusił ją, 


a narzeczonego jej zarą 
Po dokonaniu podwójnego mordu p 


Bydgoszcz, 29 grudnia. 

W dniu wczorajszym w Mi 
pod Bydgoszczą miała miejsce 
kagaia, Do zamieszkałej tam 17-letniej | ny í rzucił się na nią, Dziewczyna poczę- 
Kreszkówny zalecał się stale "20-letnilła stawiać napastnikowi opór, chwyco- 
CETTE 


aż zamordował żone 


i6wwwenwwaa iragedja mitosna pod Lwo- 


WY HEER 
Lwów, 29 grudnia. ni nóż i zadał żonie kilka ciosów w piers 
i w serce. 


Ubiegłej nocy pod Lwowem dokona- 
no zabójstwa. Zamieszkały w Rzęśnie | 
szewc Józef Szram, powracając z żoną 


Niewiasta runęła na ziemię i po uply- 
wie kilky minut wyzionęla ducha. Szram 


z jakiegoś przyjęcia, wszczął z nią 
|sprzeczkę. Podejrzewał on młodą nie- 
wiastę o zdradę i począł jej czynić wy- 
rzuty, iż niewłaściwie zachowywała się 
wobec znajomych, u których spędzili kil 
ka godzin. 

Małżonka w odpowiedzi na powyższe 
oświadczyła mu kategorycznie, że ieśli 
jei nie pozostawi w spokoju, to go zupeł- 
nie porzuci. Szram wyciągnął z kiesze- 


„Król doliniarzy* ranny 


Dóuwvwaenywaz zemsia .MDim-ITojruy“ 


Warszawa, 29 grudnia, 

Wczoraj w południe w restauracji 
przy ul. Freta Nr. 17 wynikło krwawe 
zaiście, prawdopodobnie na tle porachum- 
ków złodziejskich, czyli t. zw. „Din-toj- 
ry”. Nieznani sprawcy napadli na 38-let- 
‘niego Mieczysława Kowalskiego, zwane- 
go „królem doliniarzy*. Jeden z napast- 
ników za”a! mu dwie rany cięte lewego 
przedrani «nia sztyletem. Koledzy prze- 
wieźli rannego do ambulatorium pogoto- 


Įwia, gdzie lekarz stwierdził dwie głębo- 
kie rany i krwotok. Po opatrunku prze- 
wieziono Kowalskiego do szpitala Św. 
Ducha. ` 

Kowalski, który jest specjalistą od 
"kradzieży kieszonkowych w bramach, 
„teatrach i bankach — jest właścicielem 
„placu i domu w Mokotowie przy ul. Ra- 
kowieckiej. 

Odszukaniem Sprov:ców 

„Din-toiry* zajęła się policja. 


wyroku 


46154 


im 


pozostawił w polu swą ofiarę i sam udał 
się do Lwowa: W parę godzin później 
| policja zawiadomiona o zbrodni, areszto- 
| wała go w mieszkaniu jakiegoś jego zna- 
jomego. 
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Venizelos w drodze 


do Warszawy 
Białogród, 29 grudnia. 

Dzisiaj o godz. 18-€j przybył tu Veni- 
zelos wraz z otoczeniem. Premier grecki 
opuścił pociąg na stacji Topchider pod 
Białogrodem i stamtąd udał się do Biało- 
grodu bezpośrednio do pałacu królew- 
skiego, zdzie przyjęty został przez króla 
na audjencji. 

Premierowi greckiemu towarzyszy p. 
Venizelos, szef departamentu polityczne- 
go i sekretarz. 

O godz. 18.30 minister Mar'nkowicz 
wydał w apartamentach ministerstwa 
spraw zagranicznych herbatę na cześć 
: Venizelosa i jego otoczenia. 

Dzisiai wieczorem o godz. 20-30 Ve- 
'nizelos opuści Białozród. udajac się w 
"dalsza droge. 


bał siekierą 
owiesił się w lesie 


Chełmiński, mimo, iż miała ona narzeczo |na jednak za szyję uległa mu. Chełmiń- 
Michałowie | nego. Nocy wczorajszej Chełmiński do- | ski zadusił swą ofiarę, poczem drzwiami 
krwawa | stał się przez okno do pokoju Kreszków- | chciał wyjść z domu. W następnym po- 


koju natknął się jednak na narzeczonego 
Kreszkówny Paczkowskiego, na którego 
rzucił się również i zadał mu kilka stra- 
szliwych ciosów siekierą kładąc go tru- 
pem na miejscu. Oba szaleńcze czyny 
tak wstrząsnęły mordercą, że po dokona 
niu bestjalskich mordów udał się do pob- 
liskiego lasu i sam wymierzył sobie spra 
wiedliwość, powiestwszy się na drzewie. 
I or usu az= o, Star oc zę sy ZA roo ez wage) 


|Wielki pożar w Gdyni 
Spłonął dom mależący 
do firmy „Sazolina” 
Gdynia, 29 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Dztś o godz. 12-ej w Hilonii wybuchł 
pożar, skutkiem czego spłonęło doszczęt 
nie dom należący do firmy „Giazolina”. 

Ratunek był ogromnie utrudniońy z 
powodu braku wody, silnego mrozu i 
wiatru. Straty obliczają na kilkaset ty- 
sięcy złotych, 


Kongres sjonistyczny 
odroczony 

ma czas mieoOŚramiczow 

Londyn, 29 grudnia. 
(Telegram własny) 

Kongres słonistyczny, który miał stę 
odbyć dnia 24 lutego w Karlsbadzie, zo- 
stał odroczony na czas nieograniczony: 
iKandydatem na prezesa organizacii iest 
Iznany inż. Rutenberz. 
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„rakryki” zboża 


w Rosji 


zynębić mają opornych 
chłopów 


Przyszłość Rosji zależy od rezyltatu 
nieuniknionej walki, zaciętej i nieustan- 
nej pomiędzy komunizmem a / chłop. 
stwem — oto najkrótsze i najistotniejsze 
postawienie sprawy. Chłop rosyjski spół 
działał z komunistami podczas pierwsze- 


Žo okresu rewolucyjnego, kiedy szaleją- | 


ca zawierucha dziejowa dała mu moż- 
ność podziału ziemi, należącej do wiel- 
kich właścicieli bez odszkodowania, W 
tym jednak momencie zawładnięcia u- 
pragnionemi gruntami, chłop zaintereso- 
wany był tylko w utrzymaniu zdobyczy, 
w utrwaleniy swej własności, wreszcie 
w spieniężeniu jaknajdroższem produk- 
tów swej pracy, — jednem słowem w 
tem wszysikiem, co przeżyło założeniom 
komunistycznym, Przez szereg lat trwa- 
ła walka komunistów z chłopstwem ro. 
syjskiem. Losy tej walki były rozmaite i 
zalężały każdorazowo od sytuacji wew- 
nętrznej i międzynarodowej komunizmu. 


Skoro czuł się on bardziej na.. siłach, 
brał ostry kurs wobec chłopstwa, skoro 


zagrażało mu od wewnątrz czy od zew- 
nątrz, nie cofał się przed flirtem z chło. 
pami, przed ulgami, 

Ostatnim wreszcie etapem tej walki 
była próba absolutnego A ebien 
wania chłopa przez odebranie mu indy- 
widualnej własności ziemi i przez stwo. 
rzenie kolektywów rolnych. Nastąpił 
szereg represji wobec niepokornych i nie 
dających sobie zabrać własności chło- 
pów. Na olbrzymich charowninach rosyj 
skich zapanował teror, Chłopa ścigały 
czrezwyczajki wiejskie, rewizje we 
wsiach i wyprawy karne komunistów z 
miast były na porządku dziennym. 

Wreszcie przyszła kolej na dzisiejszy 
etap tej walki: stworzenie dla chłop- 
stwa potężnej konkurencji państwowej, 


 abysewentualnie państwo mogło obyć się 


bez produkcji wiejskiej. Z olbrzymim 
imponującym rozmachem założono „fab. 
ryki zbóż” zupełnie o charakterze prze- 


. mysłowym, 


Wybrano na ten cel niezmierzone te- 
reny stepowe na południu, tam gdzie 
dawniej były siedziby watah kozackich, 
onak Saa ke Boca Założono 
am potwornie wielkie „sowchozy* czyli 
państwowe gospodarstwa fotkę. "9 


Fabryka rolna nr. 1 „Gigant” zasiała 
w tym roku 140.000 hektarów owsa przy 
pomocy 600 traktatorów. Fabrykę rolną 
n 2 stworzono dopiero przed okiem. W 
r. 1929 obsiała ona 22.000 hektarów, w 
1930 na wiosnę już 22.000 hektarów, obe 
cnie na zimę przygotowano 60.000 hekta- 


"rów. Caa „łabryka” planowana jest na 


115.000 ha. 


będ aait a odbywa n przy 
pomocy najnowszych maszyn rolniczych 
pod kierownictwem fachowych inżynie. 
rów, przeważnie sprowadzanych z zagra 
nicy, Zbiór zbóż*w tym roku udał się 
doskonale — z „fabryki nr. 2" 24,000 
ton, przyczem wydajność z hektara była 
dwa razy większa, aniżeli w normalnem 
gospodarstwie chłopskiem. Technika u2 
rawy roli jest tak posunięta, że przy ca 
ej tej uprawie czynnych jest tylko 700 
robotników i 500 studentów. 


W centrum „fabryki* powstało nia- 
steczko. Są to baraki dla robotników, 
kuchnie i.. teafry, takież buraki dla in- 
żynierów, a pozałem stacje doświadcza'- 
ne, laboratorja rolne i chemiczne craz ol 
brzymi gmach szkoły rolnej nowego ztt- 
pełnie typu: w szkole tej kształcą się in- 
żynierowie i kierownicy organizacji rol- 
mo-fabrycznej, których zadaniem be- 
dzie prowadzenie takich samych fabryk 
zboża we wszystkich częściach Rosji. 
Rząd sowiecki uważa bowiem „fabryki 
zboża" za udany eksperyment w wiel. 
kim stylu i ma zamiar w ciągu 


pewnej 
ilości lat wyrugować zupełnie dotych-|- 
czasowy „przestarzały* system pro 


dukcji chłopskiej. 


Jak na ten zamach techniczny na 
istotną podstawę swego bytu zareaguje 
100.000.000 chłopów rosyjskich — to po- 
zostaje kwestją przyszłości, Komunizm 
podpiłowuje egzystencję największego 
swego wroga — narodu rosyjskiego. 

Omega. 
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Olbrzymi proces spadkowy w 


1930 


mr. 361 


Londynia 


W procesie bierze udział 34 adwokatów. Spadek obejmuje 
kwotę 2 miljardów 940 miljonów złotych 


Testatorem jest zmarły przed 150 laty wicekról Angliji 


W Anglji rozpoczyna się niebawem 
olbrzymi proces spadkowy, który naz= 
wać można bez przesady największą 
tego rodzaju sprawą, rozpatrywaną 
przez sądy w ostatnich czasach. 

W. procesie tym przyjmie udział nie 
mniej jak 34 adwokatów. Ilość osób, 
które roszczą prawa spadkowe do 
olbrzymich kapitałów leżących w wie- 
lu rozmaitych bankach angiełskich i 
hiszpańskich przekracza tysiąc. Mimo 
to więc, że suma spadkowa będzie mu- 
stała być ewentualnie podzieloną na 
tysiąc części, każdemu ze spadkobier- 
ców przypadnie -w udziale kolosalny 
majątek, albowiem ogólna suma tego 
gigantycznego spadku wynosi astrono- 
miczną liczbę 70 milionów funtów szter 
lingów czyli około 2 miljardów 940 mil- 
jonów złotych polskich. 

Nie mniej fantastycznie brzmi cała 
historja związana z tem olbrzymiem 
dziedzictwem. Testatorem jego był 
zmarły przed 139 laty nikt inny jak wi- 
cekról angielski Bonet, hiszpan z pocho 


dzenia, który w Londynie zrobił nietyl- 
ko bajeczną karierę polityczną, ale rów 
nież dorobił się bajecznego majątku, 
Już 50 łat temu poczynione zostały 
pięrwsze kroki prawno-sądowe w celu 
zebrania materjału do sprawy, jaka 0- 
becnie się rozgrywa. i 


Bonet zadeponował swój majątek wilgo” londvńskiego 


4 angielskich i 3 hiszpańskich bankach 
przyczem znaczniejszą jego częścią ża* 
rządzał Bank Angielski. Na dwa lata 
przed śmierełą sporządził Bonet testa- 
ment, mocą którego zapisał on sumę 
100 tysięcy funtów szterlingów na cele 
filantropiine, co zaś do reszty rozporzą 
dził, aby pieniądze te nie mogły być 
podniesione przed rokiem 1931. 

W czasie tym olbrzymia suma po- 
wsłała z wielkiego zadeponowanego ka 
pitału oraz z procentów i procentów od 
tvch procentów ma być rozdzielona w 
równych częściach pomiędzy spadko- 
,biercami rodzinv Bonet. I oto kapitał 
„stanowiący wówczas 5 milionów fun- 
tów szterlinrów nomnożvć sie do kolo- 


sąlnej sumy 75 miljonów, 

Jedyny ale bardzo znamienny SZKO- 
pul dla szczęśliwych spadkobierców 
nieboszczyka i ży PAROWE He 

i czność, iż testament Ów 
byty Ag S cie Nawy. Zło 
żony on był przez zmarłego u pewiie- 
notarjusza, który 
zmarł nagłą śmiercią w r. 1880. Po je- 
go śmierci testamenu nie odnaleziono, 
zaś większa część rozmaiych aktów 
znajduje się obecnie w newnem archi- 
wim, do którego. rzecz znamienna, nie 
są dopuszczone ani osoby roszczące pra 
wo do tego spadku, ani ich adwokaci. 

Mimo to jednak osoby zainteresowa 
ne nie tracą nadziei, że testament ten 
odnajda, cze”o dowodem jest, iż zało- 
żyli oni specjalne konsorcjum w celi 
wywindykowania owych kolosalnych 
sum. Konsorcjum to posiada wielkie 
kapitały, z których już wiele nieniedzw 
poszło na roznoczęcie tei niezwykłej | 
jedynej w swoim rodzaju sprawy spad- 
kowej. 


| x A g g ç e i a (e EŻ 
Bezrobocie wśród „giris 

amerykańskich czyni zastraszające postępy.= Re- 
zygnując z kariery szukają ucieczki przed głodem 


Dający się ostatnio silnie ew znaki' dziejna. Gdyby pozostały one w swych rektor teatralny przy pomocy anonsów 


kryzys gospodarczy opańował w Sta- 
nach Zjednoczonych szystkie dziedziny 
życia. 

Obecna depresja gospodarcza nie 


|rodzinnych miasteczkach lub na wsi, 
skąd wyemigrowały do wielkiej metro- 
polji, nęcone marzeniem © karierze 
gwiazd filmowych lub teatralnych, nig- 


ogłasza, 
wych, przędsiębiorstwo jego zostaje 
' wówczas dosłownie oblężone przez 
tłumy dziewcząt. Ostatnio ukazało się 


oszczędziła również licznych teatrzy- |dyby nie były narażone na podobną nę, podobne ogłoszenie. Zameldowało się 


ków rewjowych i innych imprez roz- 
rywkowych, które doniedawna jeszcze 


jdzę. Jakaś niepohamowana siła ciągnę 
ła te dziewczęta do Hollywood lub New 


wówczas 1500 bezrobotnych dziewcząt 
Staczały one ze sobą formalne walki 


w Ameryce cieszyły się rekordowem| York'u, odrzucały one wówczas z po-|na. pięści, szczególnie na schodach 


powodzeniem. 


gardą wszelkie proponowane im posa- 


przedsiębiorstwa rozegrały się dzikie 


` W samym New-York'u, jak zapew- | dy, które nie były związane z dziedzi- sceny, walczących o swą egzystencję 


mia jeden z dyrektorów największego 


mą teatru lub filmu, Aspiracje tych 


dziewcząt. Zdawały sobie bowiem 


teatru w” dzielnicy Brodwayv,' znajduje'dziewcząt byty” poniekąd -usprawiedli- | sprawę, iż tylko nieliczny odsetek zo- 


się obecnie 3000 bezrobotnych giris'ów 
rewijowych. 
siącami stanowiły one największą atrak 
cię różnych teatrzyków, dziś zaś znaj- 
dują się w skrajnej nędzy. Wszystkie 
swe oszczędności wydały one na puder 
i inne artykuły teoaletowe, gdyż muszą 
stale dbać o swój wygląd zewnętrzny, 
aby nie utracić raz na zawsze wszel- 
kich szans na uzyskanie enegagement. 

Każdy dzień zwiększa zastępy tych 
bezrobotnych dziewczat, których sytua 
cja w New-York'u jest noprostu bezna- 


ipowało przeszło 3000. 


wione, gdyż w owym czasie świetnej 


Przed kilku jeszcze mie- | konjunktury istniało stale wielkie zapo-| wania te, oczywiście, 


trzebowanie na tego rodzaju siły. Obec 
nie svtuacja uległa radykalnej zmianie. 
W sezonie zimowym na afiszach 
znajdowało siłę wszystkiego 6 rewii, 
wówczas, gdy w latach poprzednich by 
ło ich conajmniej 15. Cyfry te mówią 
Same za siebie. Obecnie teatrzyki za- 
trudniają 150 girls. gdy dawniej wystę- 
Innemi słowy 
na każde 20 girls przypada 19 bezrohot 
nych. Zdarza sie czasem. iż jakiś dv- 
PE 


Jak sie bośacą ameryfanfi? 


10 tysięcy dolarów za ukąszenie komara 


Sądy amerykańskie zawalone są Żą- 
daniami odszkodowań za krzywdy i 
straty. Zwłaszcza kobiety celują w 
wynajdywaniu sposobów bogacenia się 
tą drogą, ile że sędziowie w Ameryce 
znani są z wielkiej galanterii sdla płci 
pięknej. Rzadko też zdarza się, by ko- 
bieta przegrała wytoczony w podob- 
nym celu proces. 

Ostatnio sądzony był przez sąd w 
Ballston proces, wytoczony przez miss 
Katarzynę McDonough amerykańskie- 
mu towarzystwu żeglugi. Przedmio- 
tem skargi był fakt następujący: panna 
McDonough podczas przejazdu stat- 
kiem parowym, należącym do rzeczone 
go towarzystwa, została ukąsana przez 
komara, co, jak zapewnia skarżąca, 
sprawiło jej gwałtowny ból, będący w 


s" 


nerwowego. Ból był podobno tak gwał- 

itowny, że poszkodowana zbudziła się 
w nocy i wybiegła w bieliźnie z kabiny 
na korytarz, gdzie zobaczył ją w tym 
stroju jakiś obcy mężczyzna. Ten fakt 
właśnie spowodował gwałtowny choć 
nerwowy u miss McDonough. Miss 
MceDonóugh oblicza swoje „straty“ z 
tej racji na sumę 10.000 dolarów i wy- 
stąpiła do sądu o przyznanie jej od- 
'szkodowania w tej wysokości. 

Sąd w Ballston odrzucił jednak lej 
żądanie, motywując swoją decyzję tem 
‘że towarzystwo żeglugi nie może pono 
sié odpowiedzialności za ukąsanie pasa 
żerki przez komara, a tem samem za 
|wynikłe stąd dalsze, zresztą dość luźno 
„związane z tem, konsekwencje. 


Rodzina Conan Doylea 


Wdowa po słynnym pisarzu, sir Co- 
nan Doyle'u oraz jego syn Mr. Denis Doy 
le wystąpili ze skargą o bezprawne opu- 
blikowanie listów ich zmarłego ojca prze 
ciw braciom Sydney Fowler Wright i 
Gilbertowi Wright, którzy doręczyli re- 

dakcji londyńskiego pisma „Sunday Ex- 

press” kilka listów Doyle'a, pochodzą- 

cych z roku 1928, i 
Jeden z tych listów został opubliko- 


przeciw publikacji listów zniarłeśo pisarza 


ki będzie koniec świata” i zawierał wróż 
by pisarza zebrane na podstawie „wiado 
mości" z tamtego świata podawanych 
podczas seansów spirystycznych przez 
duchy zmarłych. 

Rodzina uzyskała tymczasowy wyrok 
zabraniający publikacji dalszych listów 
zmarłego pisarza. „ 


ER dnia 27 lipca rb, pod tytułem „Ja- 


AKA % 4 


następstwie przyczyną silnego rozstroju, SZE 7 przyszłej sławy. 
| 


stanie przyjęty do pracy. Przewidy- 
się sprawdziły, 
gdyż przyjętych zostało zaledwie 38 
| giris' ów. LFR 

Ostatriio, ta beznadziejna sytuacja 
uległa dalszemu zaostrzeniu, gdyż rów 
nież Hollywood zamierza w najbliż- 
szych dniach znacznie zredukować 
ilość tancerek. l 

Wiele z pośród przyszłvch gwiazd 
rezysnuje z dalszej karjerv na polu ar- 
tystyczńem. W obecnej sytuacji szczy- 
tem marzeń dla nich jest otrzymać po- 
sade kelnerki lub sprzedawczyni. 

To też w wielu domach  towaro- 
wvch i restauracjach wszedzie można 
nanotkać wśród mnracowniczek byłe 
girls'y. Myliłby się jednak ten, ktoby 
twierdził, iż zrezygnowały one nażaw- 
Swą obecną 
pracę uważaja one tylko za tyrnczaso- 
wą i czekaja z upraznieniem tej chwili, 
gdy znowu bedą mogły. ukazać się w 
świetle reflektorów lub kinkietów. 

Inne z nich szukaja ratunku w maf- 
żefistwie. Obecnie nie gardzą już one 
tymi młodzieńcatni. którzy dawnej na- 
nróżno ich wyczekiwali nrzed drzwia- 
mi teatru. Dziś rezygnuja już one z 
wielkich mafatków i nrarna jedynie 
żarewnić sobie spokojny i pewny ży- 
wot. > 


«dice łafziej 


Jeden z gajowych państwowych fa- 
sów meksykańskich doniósł przed nis- 
dawñym czasem swej władzy o ukrywa 
niu się w głębokich ostępach puszczy ja- 
kichś dwu osobników. przybranych w 
skóry zwierzęce i według relacji, przy- 
pominających swym wyglądem nieludz 
kie stworzenia. 

wyniku dwimniesiecznej obławy 
udało się miejscowej policji pochwycić 
wymienionych. Jak się okazało, są to: 
John Buffy i Kelly Mfixton, skazani 
przed dziesięciu laty na fotel elektrycz* 
uy. którym udało się zb'ec tuż przed 
śmiercią. Długoletni pobyt w zunsłnem 
odosobnieniu uczynił z nich dztkusów, 
nieznających prawie-że mowy ludzkiej, 


iż- poszukuje girlsów rewjo- ` 


przeważnie. „również pozostawiają bar- 
zdzo. wiele 
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Związek pań domu poucza gosposie.... s." 


jak można zmniejszyć wydatki, zaoszczędzić sobie pracę 
i należycie wyzyskać mieszkanie 


Przed paru miesiącami odbył się w 
Warszawię zjazd pań domu. . 

Przybyły nań niewiasty z całego 
kraju, wydelegowane przez najrozmait- | 
sze organizacje, dotychczas bardzo luź 
no ze sobą związane.  . 


| stosowane do wymagań 


urządzenia przy- 
i potrzeb miesz 
kańców. 


Przeważnie w domach tych, podob- 
nie jak i w przedwojennych, zamiast po 


ny rozkład wnętrz I 


|kojów dla służących, urządza się alko- 


na wzór szwajcarskich. W okresłe pant- 
jącego obecnie głodu mieszkaniowego, 
każda gosposia jest zupełnie zadowolona 


lądy posiada byle jaki własny kąt. 


Związek pań domu, licząc się z tą sy= 
tuacją, stara się pomóc gosposiom nie 


Na zjeździe postanowłono utworzyć, wy bez okłen, brak jest szaf w murze, narażając ich na większe wydatki, 


w każdym większym ośrodku miejskim 


nieocenionych przy gospodarstwie do* 


Ruchliwe organizacje kobiece wysta= 


związek pań domu o ściśle określonych | mowym, kuchnie są zbyt duże i plano- rały się o fachowe - siły, które posiadają 
żadawiach. ae się w dąże- wane bez zrozumienia czynności, dla ja | wszelkiego rodzaju wiadomości z zakre 


niu do postawienia. naszych gospo- 
darstw domowych na właściwym pó- 


kich mają służyć. 
Wiadomo, iż naprzykład w Szwajł- 


Su nowoczesnego, oszczędnego gospodar 
stwa domowego. Fachowcy ci udzielają 


poziomie. pomocy mniej zasobnym w go carji każda służąca potrali sprzątać co- chętnym rzeczowych wskazówek, łyczą* 


tówkę gosposiom I t. d. 5 ; 
Okazało się, iż nasze panle istotnie 


jów, prać i gotować dla słedmiu osób Í 


|dziennie bardzo porządnie :pięć poko-|cych się należytego wyzyskania każde- 


go mieszkania, zarówno większego, jak 
sposób 


są opdarzone zmysłem organizacyjnym. ma jeszcze kilka wolnych godzin, które|; mniejszego, pouczają, w jaki 


W ciągu ostatnich ni we wszy | 
stkich miastach polskich, jak grzyby po 
deszczu, wyrosły nowe oddziały związ 
ku, zainteresowały się swą dzłałainc - 
ścłą kobiety z nagoźniuiszych sier i 


przystąpiły do wytężonej pracy. 


W każdem mieście do zorganizowa- | 
nego obecnie związku zgłaszają się nie- 
wiasty, prosząc © wskazówki, jak zra- 
cjonalizować gospodarstwo domowe. 

Przedkładają plany swych mieszkań 
i pytają naprzykład, co zrobić ze znaj- 
dującym się wewnątrz mieszkania dti- 
gim, ciemnym kurytarzem, gdzie pmi 
ścieć służącą, kiedy przy piżciopr.KOlO- 
wem mieszkaniu przewidziano dła niej 
tylko ciemną. małą niszę, jas zaradzić 
temu iż we wszystkich ubi:acjach, n::- 
za poko mieszka!1żmi, brak okien 
it x 


Stare domy, zbudowane przed trzy- 
dziestu, łub dwudziestu pięciu laty ab- 
solutnie nie są przystosowane do nowo-, 
czesnych wymogów gospodarstwa do-, 


spędza poza domem. 

Czy służące szwajcarskie są zręcz- 
niejsze i pracowitsze, niż nasze? 

Nie. W Szwajcarii są zupełnie ina= 
czej planowane mieszkania, które umoż 
liwiałą zarządzanie gospodarstwem dô- 
newe przy znacznie mniejszym wy- 
SIHKN. 

W obecnych naszych warunkach trud 
no nawet marzyć o domach, budowanych 


można sobie zaoszczędzić wiele pracy 
domowej, zmniejszyć wydatki itd. 
Porady, udzielane przez związek pań 
domu, zapewniły tei organizacji dużą po 
pułarhość Związki pań domu z tygod- 
nla na tydzień zdobywają sobłe coraz 
większą liczbę członkiń i prawdopodob- 
nie już niezadługo, dorównaią swą liczeb 
nością zagranicznym organizacjom tego 
typu. 
EREIN 


Szczęśliwe czworaczki 


_ W pierwszych dniach września pani 
Perricona, mieszkająca w stanie Texas, 
uszczęśliwiła swego małżonka naraz 


czteroma synami. W dniu, gdy młodzi 
obywatele. w najlepszem zdrowiu, ukoń- 
czyłi trzeci miesiąc żvcia, rada miejska 
miasta Meaumont, zważywszy, że po- 
dobno wypadki zdarzają się bardzo rzad 
ko, postanowiła, że miasto zaopiekuje się 
temi dziećmi. NMiilepsi lekarze mają 
dbać 6 nich, a prezenty napływają 2 
wszystkich stron, przytem rodzice otrzy- 
mali poważną rentę. Nie koniec na tem. 
Ponieważ małżonkowie Perricone, włosi 
z pochodzenia, są członkami orkiestry 
miejskiej, prześwietni rajcy zdecydowali 
wychować dzieci też na muzyków. 


Zadusił w szpitałluswe dziecko, 
gdy żona zmarła w czasie połogu 
Oszalalego wieśniaka przewieziono do zakładu dla umysłowo-chorych 


Pożycie ich było bardzo szczęśliwe.: 
Mieli własne gospodarstwo rolne we! 
wsi Górka Jadłowiecka (woj. łódzkie), 


go pocieszyć. Tłumaczyła mu, iż zda- 
rzają się bardzo często wypadki, iż mał ' 
żonkowie mają dzieci dopiero po kilku-' 


mowego. Związki pań domu starają Się kochali się nad życie, pracowali w po- nastu laiach wspólnego pożycia. 


pomóc gosposiom, czem. tylko mogą. 
Udzielają im fachowych porad, wskazu 
ią jak można najlepiej wyzyskać miesz | 
kanie, jak można taniemi środkami do- 
konać przebudowy i t. d. i 

Nowe, obecnie . wznoszone domy 


do. życzenia. Wprawdzie da- 
je się zauważyć piewien postęp, w.pla-! 


nowaniu mieszkań, jednakże tylko nie- 


wielki odsetek obecnie zbudowanych 


cie czoła i z roku na rok zwiększali 
swój stan posiadania. 

— Gdybyśmy jeszcze mieli syna — 
mówił ciągle Bolesław Rowicki do swej 
Filipy — byłoby nam już zupełnie do- | 
brze. Zgodziłbym się nawet i na có'e- 


ę. i 4 o A Parte" u 
"| Filipa uśmiechała się $mutnie. I ona 
ciągłe marzyła o dzieciach, choć nie mó | 
wita nigdy o tem, ‘gdyż wiedziała, iż 


"kamieni, posiada racjonalnie rozwłaza- małżonek bardzo cierpi z tego powodu. 


iicjatywy jednej z bułgarskich 


dzin wypalił 202 papierosy, bijąc własny 


Też rekord... 
202 pamierosy w ciqgu 
15 żpdzin | 

W tych dniach odbył się w Sofji, z 
fabryk | 
„papierosów, konkurs palaczy papiero- 
sów, który trwał bez przerwy od godz. 
„10-ej rano do 1-ej w nocy. ; 

W konkursie przyjęło udział kilka. 
dziesiąt osób a przyglądały się tysiące. 
Rekordowym palaczem papierosów oka 
zał się p. Zankow, który w ciągu 15 go- 


rekord zeszłoroczny o 60 sztuk. 

Drugie miejsce zajął p. Meczkarew, 
wypaliwszy w ciągu 13 godzin 150 papie | 
rosów, trzecim zaś był p. Michajło, któ. 
ry przerwał walkę po 10 godzinach, wy- | 
paliwszy 101 sztuk. 


29 żon 
w ciagu ZB Hat 


- - Sąd w Oakland w Kalifornii skazał w 
tych dniach na 10 lat więz enia „hyper- 
bigamistę'* nazwiskiem Norman Floyd, 
który przyznał się, żę w 23 latach zaślu- 
b.ł ni mniej ni więcej tylko.. 29 kobiet. ! 

— A ile narzeczonych miał pan jesz- 
cze ponadto — zapytał podsądnego nie-' 


„dyskretny sędzia. 


— Zdaje się około 400 — odpowie» | 
dział z prostotą pożeracz serc n ewie- 
ścich, od 17 roku życia interesowały 
mnie zawsze kobiety. Dość rychło prze- 
konałem się, że można łatwo zdobyć każ | 
dą kobietę, gdy się ją tylko odpowiedn a 
brutalnie traktuje, i zdy się jej przyrze- | 
knie małżeństwo. Zaślubiłem 29 żon, któ 
re koleino opuszczałem, od każdej oirzy- 
mując odpowiednie al menta. | 

Szczerość wynurzeń upartego bigami 
sty znalazła widocznie oddźwięk .w ser- 
cach panów sędziów, gdyż wymierzyli, 
on, stosunkowo łagodną karę. „je 


Czas mijał szybko. t 
Po dziesiątej rocznicy ślubu, Rowic- 
ki podupadł na duchu, 
© — Starzejemy się — skarżył się 
przed małżonką. — Komu zostawimy 
całe nasze gospodarstwo. Krewnym?. 
Czy warto było dla nich pracować 
przez całe życie? ; 

Filipa swoim zwyczajem, starała się: 


Pewnego dnia w zacisznej ich zagro 
dzie zapanowała niezwykła radość. 

Filipa obwieściła swemu mężowi, iż 
zostanie matką. (iospodarż, nie posia- 
dając się ze szczęścia, urządzii yrzyję- 
cie, na które zaprosił kilkadziesiąt tsób. 


„yczna zabawa trwała do samego rana 


Następnego dnia Bolesław zmusił 


żonę*do przerwania jej dotychczasowej | i 


pracy gospodarskiej, Wynajął dwie 
młode robotnice, by ją zastępowały. 

„Filipa zgodziła się na to dość nie- 
chętnie. Przyzwyczaiła się bowiem do 
swych obowiązków i nie lubiła próż- 
nować. 

Bolesław postawił jednak na swo-' 
jern i przez szereg miesięcy otaczał ż0- 
nę najczulszą opieką, 

I wreszcie nadszedł dzień rozwią- 
zanią. 


NiGZWYKA awaniora W podiąga WarSTawa-Ló 


Podejrzliwy łodzianin 


poturbował pasażera 


'posądzając go o kradzież. 


W przedziale trzeciej klasy pociągu 
Warszawa—Łódź do pana Klemensa | 
Bartnickiego przysiadł stę jakiś mło- 
dzieniec. W czasie całej podróży zaba- 
wiał go uciesznemi dykteryjkami z ży- 
cia stołecznych bawidamków. ` 


Pan Bartnicki słuchał go dość uważ 
nie, lecz jednocześnie miał się przed 
nim mocno na ostrożności, podejrzewa- 
jąc, iż ma do czynienia ze złodziejem 
kolejowym. a 

— Takich ptaszków teraz jest wszę- 
dzie pelno którzy przyciągają gości do, 
BOTA i później zabierają im port- | 
ele. 

Niezńalomemu nie można jednak by 
ło nic zarzucić. | 

Pan Bartnicki mimo to się nie uspo- 
koit. Przed stacją Koluszki młodzieniec. 
szybko z nim się pożegnał i pobiegł: do 
jednego Z sąsiednich przedziałów. 

Panu B. wydało się to mocno podej- 
tzane, więc udał się w ślad za nim. 


To, co ujrzał po chwili, utwierdziło, 
go w przekonaniu, iż rzeczywiście miał 
przed sobą złodziejaszka. Młodzieniec 
pochwycił bowiem jakąś walizę i skie- 
rował się ku wyjściu. à : 

— Stój! — wrzasnął pan B. == Ja ci 
dam szkołę! Policja! 

Czego pan chce? Gzy Ban osza-. 


=- 


lat? — zawołał zdumiony młodzieniec. 

— Oddaj tę walizę, złodzieju! 
ci się nie uda wystrychnąć na dudkal 

— Ależ to moja waliza — oznajmił 
nieznajomy. 

Pan Bartyński uznał dalszą dysku- 
się za zbyteczną. Rąbnął młodzieńca 
dwa razy w kark i gdy go powalił na 
ziemię, przygniótł walizami. 

Nadbiegło kilku konduktorów, a 
wreszcię i policja. 

Na stacii Koluszki poturbowanemu 
Eeri D SA udzielono pomócy ŻW | 
skiej. à 
Jak się okazało nazywał się on Jő- 
zef Szreder i był inkasentem jakiejś 
warszawskiej firmy bławatnej. Waliza 
stanowiła jego niezaprzeczalną włas-| 


"ność. Gdy w Warszawie wszedł do po- 


ciągu, umieścił ją w jednym z przedzia« 
łów a następnie poszedł szukać towa- 


rzystwa. 
Pan Bartnicki przeprosił go, lecz to 
mu nie wystarczyło. 


Maie 
d 


Rowicki wezwał z pobliskiego mia- 
steczka akuszerkę. Spędziła ona przy 
położnicy całą noc i wresżcie wezwała 
do siebie gospodarza, komunikując mu 
iż stan chorej jest bardzo ciężki i wy- 
maga natychmiastowego przewiezienia 
do szpitala. 


Nieszczęsny wieśniak zaprzągł ko: 
nie i sam odwiózł swą żonę do miaste- 
PZK: rola 23 

Lekarze badali ją bardzo długo. Gdy 
spytał ich drżącym głosem, czy istme- 
e. poważniejsze niebezpieczeństwo, od 
powiedzieli mú, że stan chorej jest groź 
ny. 

Rolnik momentalnie znienawidził tak 
długo oczekiwane dziecko. 


— |] poco mi to wszystko było — 
mówił do siebie, zalewając się łzami 
— Tak nam było dobrze w dwójkę. ' 


Do chorej go nie dopuszczono. 


Dopiero nazajutrz wie:zorem jedna 
ż sanitarjuszek wezwała go ra górę. 

— Ma pan zdrowego, śliczaezo chłop 
ca, ale z żoną jest niebardze — rzekła 
doń. 

Rówicki, znalazłszy się przy łożu po 
łożnicy, struchlał z przerażenia, Była 
trupio blada | miała już w spojrzeniu 
coś nieziemskiego. 

Padł przed nią na kolana. 
— Żegnaj mi, Bolku — wyszeptała 


Chciała widocznie jeszcz: coś po- 
wiedzieć, lecz już nie miała sił. 


Agonja trwała krótko. Po godzinie 
Filipa przeniosła się do wieczności, 


Gdy Rowicki dotknął jej zimnej dto 
ni i uświadomił sobie, że Stracił ją na 
zawsze, wybuchnął lakiimś strasziiwym 
obłąkanym śmiechem. 

Nim sanitarjuszki otrząsneęły się z 
przerażenia, znałazł się przy dziecku, 
ścisnął je za szyję i począł dusił, wo- 
łając: 

— Nie chcę clebie mieć! 
mil Filipęt 

Gdy mu wydarto z rąk niemowle, 
było ono już sztywne. ; 

Oszalały ojciec zadusił je. 

O straszliwym wypadku doniesiono 


Zabrałeś 


Młodzieniec wystąpił przeciwko nie, Policji. 


mu na drogę sądową. 
Na sprawie Bartnicki tłumaczył się, 
że go już trzykrotnie okradli w czasię 


|podróży, i z tego powoda stał się bar- 


dżó pódelrzliwy. 
Sąd skazał zo na siedem dnl aresz- 
tu z zamianą na grzywa, ©. | 


Ro 
du dla 


Rowicki zostat aresztowany. 


Na rozprawie sądoówei odmówił 
wszelkich zeznań. Sąd postanówił pod- 


dać gó ekspertyzie psychija:rycznej. 


wickiego odwiezżtono do uakła- 
umvsława chorych. 


E 


Kto nie zna wewnętrznego życia redakcji, 
tel gorączkowej pracy w ciągłym pośpiechu, 
zżerającym nerwy, nie może zrozumieć, czemu 
na szpaltach pism ukazują się czasem latalne, 
omyłki 1 błędy. zecerskie: zwane pieszczotliwie: 
„chochlikami*. ; 

Najczęściej spotykanym błędem jest nlezgo- 
wność tytułu z treścią artykułu lub wzmianki. 
Oto kilka przykładów. żywcem przepisanych z 
różnych pism krajowych ł zagranicznych: À 


PRZYJAZD ZAGRANICZNYCH OFICERÓW 

— „W bramie domu przy ul. Kazimierskiej 
15 dozorca znalazł dwumiesięczne dziecko 
płci męskiej, owiniete w łachmany. Podrzut- 


kiem zajął się wydział opieki społecznej. Po-, 


ficja wdrożyła dochodzenie celem odnalezie- 
nią wyrodnej matki“. 


EPIDEMJA SAMOBÓJSTW. 

— „Jak wynika z danych statystycznych w 
mieście naszem w ciągu ostatniego mie- 
siąca zawarto 1785 związków małżeńskich", 
OFIARY WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI 

— „Urząd stanu cywilnego zameldował w 
ostatnim 
dzieci'*. 


29AT 


Dziś i dni nastepnych! 


Najpickniejszy. fiim niemy obecnego se- 

zonu, rozstrzygający problem: czy wo!- 

no żenić się mężczyźnie. który jest do . 

zmysłowej miłości niezdolny, czy kobie 

„ła, która jest żona tylko z, nazwiska, 

ma prawo'do miłości. gdy obikizą się w 
niej zmysły 


„Brawo do Miłości 


, Czarujący romans filmowy z życia po- 
woleńnych małżeństw. 
Role główne odtwarzają: Ewelina 
Holt i Igo Sym. 


Wspaniała ilustracja muzyczna órkie 
stry symiionicznej pod dyr. L. Kantora. 
Początek przedstawień o godz. 4 p. p. 
w sob, i niedziele o godz. 12-ej w poł. 
ost o godz. 10 wiecz, — Ceny miejsc 
popularne, na I seans od 1 zł, w sobo- 
ty ; NRA d 12 do 3 po poł. po 75 
gr. z 


Kobiety szukają posad 

Szwaczki zarabiają w Polsce więcej n 
nauczycielki ` 

zęsto ogło- | maszynistką, stenotypistką, kasjerem i 


W pismach znajdujemy c 
szenia treści następującej: 
Młoda, inteligentna panna szuka 


miesiącu 765 nowónarodzonych posady w biurze za skromnem wynagro- 


zeniem. Ewentualnie zgodzi się jako 


jJpanna do dzieci oraz do innych posług 


13-ta PENSJA. 


— „W dniu wczorajszym lokatorzy domu 
przy uł. Wielkiej 34 zaałarmowani zostali 
przeraźliwym krzykiem, donoszącym się z 
mieszkania Teodora Bimbka, urzędnika pañ- 
śtwowego. Jak się okazało, pani Bimbkowa 
podczas sprzeczki z mężem tak go dotkliwie 
poturbowała, że do rannego zawezwano kas 
retke pogotowia”. 


WZROST BEZROBOCIA. 
— „jak się dowładujemy w dniw wczoraj- 
"szym odbył się slub między panią Haliną Pa- 
pekówrią, a panem Hilarym Dzióbkiem, we- 
teranem wojny domowej. 
szczęść Boże!“ 


KAPNĘCCK atrata 
TEATR MIEJSKI. 


. Występy K. Junoszy-Stępowskiego, 

Dziś, w poniedziałek i we wtorek wystapi 
snakomity artysta K, Junosza-Stępowski w sztu- 
ce Mereżkowskiego „Car Paweł fe, która dzię- 
ki jego świetnej grze i pięknej wystawie stała 
się prawdziwą rewelacją artystyczną i 


TEATR KAMERALNY, 
Występy Stefanji Jarkowskiej. 


Utalentowana, gorąco zawsze w Łodzi przyj- 
mowana Stefania Jarkówska, w dalszym ciągu 
bawić będzie publiczność w „Dobrej wróżce” 
żyj Ao Faahi pitne i wtorek 

rodę wystąpi Stłefanja Jatkowska w re- 
kordowej „Sekretarce Pana Prezesa“, ę 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w poniedziałek á dni następnych grane 
ale przy przej ełnionej widowni amerykańskie 
widowiżko ze śpiewami i tańcami „Broadway“, 


„WESOŁEK SYLWESTROWY” W TEAT 
i MIEJSKIM, . SARZE 


ęo 


W środ zimie 12-ej i Ż-ej w mo 
dzają Tea! iejski i Popularn 
widowisko sylwastrowe „W esołek 
„Będzie to rewia szampańskiego 
orgja beztroskiego dowcipu i wesołości, 
ser Tatarkiewicz przygotował przy udzial 
lepszych sił artystycznych miejscowych 
szawskich cały szereg 
dzianek Najnowsze szl 
ne piosenki, i 
nych atrakcji, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA' 
Piotrkowska Nr, 295, ; 
W środę, dmia 31 b. m. Teatr Pe ularny wys. 
ia o godzinie 8 min. 15 airte: wódawii 
v tei alrnięj ze śpiewami gwi P: t. „Kró- 
tzedmieścia“ z panią L, Jurdzińs i 
tytułowej. Reżyseruje R Urbański, sda 


„SYLWESTER NA GÓRNIAKU W POPU. 
LARNIAKU" 


* 


urzą 
y teradycyjne 


& 


Reży- 
e naj- 
i war- 


Dorocznym zwyczaj:m Teatr Popula w 
sań Geyera, Piotrkowska 205, ua at Ret 
sylwestrówą o godzinie 12-ej w nocy tradycyj- 
oA „Sylwester na Górniaku w Popularniaku*, 
idowisko to pełne 

najlepszych sił artystycznych miejscowych i war- 
szawskich, reżyserują: J. Pilarski iR, Urbańskt, 
którzy przygotowali aktuzlne kuplety, najnowsze 
uzłagiery i popisy choreograficzne. Bilety w ce- 
mie ed | zł, 350 do nabycia w kasie teatru. 


Młodej _ pórze,| 


4 
| 


humoru, | 


pierwsżorzędnych niespo- ' 
agiery muzyczne, aktual- | 
popisy choreograficzne 4 szereg in. | 


humoru i werwy. z udziałem . 


w gospodarstwie". 

Ogłoszeń takich w pismach spotyka 
się bardzo wiele. Stanowią one pewne- 
go rodzaju 
dokument naszej, bezgotówkowej epoki, 

zerokie rzesze kobiet, poszukujących 
jakiegokolwiekbądź zarobku, dotkliwie 
jodczuwają trudność znalezienia płatne- 
go-zajęcia, ` 

W dodatku zwiększyły się znacznie 
wymagania pracodawców. Dawniej 
pracodawca uważał .za wystarczające, 


'śdy biuralistka -umiała pisać na maszy-: 
{nie i posiadała wykształcenie kilku klas 


gimnazjalny 


imn ch. Dziś ną, 
rój pensja” 


la posadę, na któ- 
Woar 206 Bidtych 


tótych 'miesięcz- 


|nie, przyjmuje się tylko E 
abiturjentki szkół gimnazjalnych za zna- 
jomością pisania na maszynie, stenogra- 


| . ` ți oraz obcych języków. 

,Redukcja sił biurowych obarcza szczup- 
leiszy personel większym nakładem 
pracy. Biuralistka jest dziś buchalterem, 


Hallo?! Tu radje!. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
.. SKIEGO RADJA", 


PONIEDZIAŁEK, dnia 29-go grudnia, 

. Godz 11 58—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
13,15: Muzyka z pit śramofonowych firmy A: 
Klingbeil Łódź, Piotrkowska Nr 160 1325: Od- 
czytanie «programu dziernego i rpertuar tea. 
trów i kin. 13.25—15,50: Przerwa. 15 50—16.10: 
Lekcja języka francuskiego z Warszawy 16.45. 
Program dla dzieci starszych 1 młodzieży: Felie- 
ton kpt. Lopeck'ega „U brzegów ziemi ognistej * 
(trans z Warszawy) 17,15: Muzyka z płyt gra 
mofonowych z Warszawy 17.40: „Jak powstały 


1-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


Dziś i dni nastepnych! 


naiwspanialsza premiera sezonu, tragi- 
czne dzieje roku 1905. Symfonia miłości - 
>” =^ f poświęcenia 


NA SYAIR 


Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec pol 
"ski którego premierę w Warszawie Pan ` 
Prezydent Rzplitej zaszczycił swą obec 
nością, co wyświetlamy w specjalnym 
nadprogramie. 


Początek o godz. 4,6, 8 i 10; — Pas- 
separtout prócz urzędowych nieważtie. 
OBSADA: — Jadwiga Smosarska, 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski. 
Mieczysław Frenkiel, Mira Zimińska, 
Kazimierz Justian, Eugeniusz Bodo I in. 


i 


W 


EXIFF 


mił nw nn M i 
Low 


l 


najbliższy przebój GRAND - KINA 
ł 3 s â 


| 


CE kura 


iar 30! 


„Dźwiękowe 


Ostatnie dni! 
Bożyszcze kobiet, niezwykły aktor 


Ramon Novarro 


Film „Błękifny ekspress“ 


powodem interwencji poselstwa 
chińskiego; w Berlin.e. 


Od przeszło dwuch miesięcy kino- 
teatry berlińskie wyświetlają obraz wy 
;twórni rosyjskiej p. t „Błękitny eks- 
press. Akcja filmu toczy się w pociągii 
zmierzającym z Chin do Rosji. W po- 
| 


śpiewa najnowsze przeboje: „Sere- 
nada Pasterska", „Kto tak jak ty ca- 
luje słodko, Marsz starej gwardii i 
inne pieśni miłosne i rodzajowe w 


$ 4 


filmie p. ti: 


PORUCZNIK ARMAND 


Roman Novarro lakó „Porucznik Ar- 
mand“ to wysoce atrakcyjna kreacja 
tego znakomitego artysty. — Nad- 
' program: Murzyńskie tańce I śplew. 
Początek seansów o zodz. 4 po poł. 
ostatni o godz. 10,15, w sobotę, nie- 
uzielę i święta o godz. ł2-ei w połu- 
dnie, ostatni o-godz. 10.15. — Ceny 
' miejsc normalne na porankach zni- 


żone. 
A 


ciągu jadą obok chińczyków również an 
glicy, którzy zachowują się prowokw 
jąco wobec przedstawicieli innej rasy. 
Wybucha rewolta. Wielu anglików pa- 
da trupem. Wreszcie pociąg dociera do 
granicy rosyjskiej, zdzie mordercy znaj 
dują schronienie. i 

Tak przedstawia się w krótkim za- 
rysie treść owego filmu ; 

Przed kilku dniami poselstwo . chiń- 
skie w Berlinie wystąpiło do władz z 
prośbą o usunięcie tego filmu z ekranów 
berlińskich. Władze niemieckie wydały 
narazie: zarządzenie poczynienia pew- 
nych zmian, polegających na skreśleniu 
najdrażliwszych scen. w tym obrazie 


Rekord strat 


amerykańskich dyrektorów tea- 


bodaj kierownicżką całego biura! 
i Gdyby 51 wystkie, E 27 KA 
o posadę iety, mogły otrzymać płat- sły 
sa zajęcia, „lleż to kobiet składa co-| . ; tralnych , 
dziennie bezskutecznie stosy ofert, cze- W Ameryce, w tym kraju, wszelkiej 
kając napróżno na „zawiadomienie”.... gigantyczności, rekordowe są nawet 
Całe życie ubiega na oczekiwaniu tej ra- straty menagerów teatralnych. Jak do- 
dosnej chwili, gdy listonosz wręczy pe- noszą pisma amerykańskie konsorcjum 
tentce list, wzywający do stawienia się teatralne braci Erlangers straciło na 
do pracy... trzech sztukach około 130,000 dolarów. 
W pewnych dziedzinach praca fizycz Inny przedsiębiorca teatralny Dilling 
na zrównała się pod wzślędem płacy z ham stracił na jednej sztuce 100.000 do- 
pracą umysłową. W niektórych wypad- larów. . Zaznaczyć należy, że sztuka- ta 
kach niwet, („Czasem kanarki: Śpiewają“) cieszyła 
kobiety, pracujące fizyczne, więcej za- się w Londynie wielkiem powodzeniem. 
'rabiają niż natczycie!ki, biuralistki jw, New Yorku jednak zrobiła klapę. . 
ue uiekasjerki, - Amerykanie traktują teatr tak samo 
(Wiadomo: nam „naprzykład o.wypad- jaksinne"przedsiębiorstwa'* dochodowe. 
ineb, śtr.panna 2, bayciem pobiera 130. Dla wystówieńte, ryzykownielszej slub 
zł. miesięcznie,.podcząs „śdywnauczyciel., kosztowniejszej sztuki,zawiąznie się Spe 
a, będąca zarazem . „panną do dzieci" |cjalne konsorcjum teatralne, tylko nie- 
otrzymuje zaledwie 80 zł. miesięcznie. | liczni. finasiści mają odwagę sami. -wy- 
Z tych wzślędów stworzenie więk- stawić sztukę, wymagającą większych 
szej ilości szkół zawodowych, stanowią- kosztów. - > Pe di 
cych jedyny ratunek dla wyzyskiwa. i 
nych. inteligentek, jest sprawą pilną-i ko |. 
nieczną. j 


Al Capone 
„Król podziemi* w Chicago ma 
, zostać aktorem filmowym. 


Wszyscy pamiętają feszcze jak wiel 
ką wrzawę wywołał fakt aresztowania 
„w Niemczech podejrzanego osobnika — 
Jacka Dłamomda, który uchodził za. to- 
warzysza najgroźniejszego bandyty: w 
Chicago — Al Capone, s, 

O. Al Capone pisano już tyle, że nie 
trzeba go chyba przedstawiać. Wiado- 
mo. że nazywają go „królem podziemi” 
w Chicago i że jest on postrachem. całej 
policii amerykańskiej.. 

- Tem więcej zadziwić powinna wia- 
domość, jaka ukazałą się w prasie ame- 
rykańskiej, Jakoby. jedno z towarzystw 
: filmowych zamłerzało zaangażować AJ 

Capone do zdięć filmowych, ofiarując 

mu 200.000 dolarów.. aty, 

Fllm ten ma ilustrować życie groź- 
+68 nero- bandyty chicagowskiezo, jego czy 
" {ny- Licata przeszłość. Al Capone przy- 
iat tę propozycję, oświadczając. że całe 

honorarium gotów jest oddać bezrobot- 

nym na święta Bożego Narodzenia, 

| Już w najblłższych dniach miały się 
¿< rozpocząć płerwsze zdjęcia, lecz na prze 
szkodzie stoł narazte uchwała „zwiazku 
A artystów filmowych, którzy niezwadza- 
W ją się na przyjęcie do swego grona groź 
nero bandyty ! włamywacza. 

Wytwórnia filmowa, która zaanga- 
żowała Al-Capone i która narazie nie 
chce jeszcze: ujawnić swej nazwy, Dro- 
wadzi. pertraktacje z delegatami związ 


ku artvstów. 


s 


Tatry — łosi Walery Goetel (tr z Krako- 
wa). 18,45: Muzyka lekka z „Gastionomii'* w 
Warszawie, 19.10: Rozmaitości, 19.20: Odczyt 
zorganizowany. przez komitet „Dni Przeciwgruż- 
liczych** w Łodzi 19,50: Prasowy dziennik radjo- 
wy z Warszawy 20.00. Płyty gramofonowe z| 

arszawy.. 20,15: „Wśród książek“ — przeglad 
najnowszych wydawnictw omówi prof, H, Moš- 
cieki (tr ż Warszawy) 20,50: „Pogadanka* (tr. 
z Warszawy). 2200: Koncert popularny w wyko- 
namiu. Ork P R, pod. dyr, T, Oz'mińskieco Zofia 
Adamska (wiolonczela) i L, Urstein (akomp), 
trans, z Warszawy) 2215: Felivton p. t, „Carska 
nienawiść** — wyć'osi p. Jan Wiśn'ewsk' (trans. 
z Warszawy). 2319: Transmisia z teatru —rewji 
„Ananas“ w Warszawie, Rewja p t, „Słówka 
na Pst 2400: Komunikaty: meteorologiczny po- 
licyiny, sportowy, PAT oraz muzyka taneczna 
z Warszawy. à ; 


fu - 


ł 


aramoun 


| 


Jan Kiepura zawarł kontrakt z wyt- 
wórnią Teofilm na wykonanie nowego 
dźwiękowca, osnuteśo na tle wydarzeń 
hiszpańskich. Zdjęcia róswpoczną się na 


Nieście pomoc A a E WE 
naibiednieiszvm! Angi otrzymać sh ten film 100.000 dola- 


NT SOl SI ZE PEAT aaa ia | 


[ENIE 


„PLOM 


czne -kryminaina. 


Powieść erofy i 
we Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


40) | 
Streszczenie początku powieści 


Do komisariatu pelicii zgłosi sie o go- 
dzinie -2-éj w novy dr M.anowsky Który 
zanieldował dvżurnemu przodownikowi. że 
wracając z Radzymina własnem autem, na- 


męż-żvźny AE LA głowie. 
doktora Mianówsk.ć) 


miejsce O posterunkowego Mar- 


„Na. miejsce zbrodni przybyła komisja 
śledcza w osobach maczelnika urzędu śled- 
czego czermaka, komisarza Skurskiego i le- 


karza sadowego Rohra. lecz trupa już niej. 


było. a wraz z nm/znikł w tajemniczy spo 
sób Mareiszak 1 dr. Mianowski. 
tzerniak urządził obławę, podczas któ- 
"rei znaseziono ha szoste pustą flaszze od 
benzvny. W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpół obłakańego starca, a w le- 
„He wykryto zwłoki doktora Mianowskiego. 
- Wkoñcu znaleziono również nieprzytoni- 
nego Marciszaka-z pfzestrzelona ręką. Po- 
sterunkowy zeżnał. że napadli nań jacyś 
mieznani osobnicy, którzy zaciągnęli gó do 
Jasu wraz z doktorem Mianowskim i tam 
go zastrzelili. Co się stało z trupem — nie 
wiedział, 
Saxańska: stwierdziła, że dr. Mianowski 
„był ich domowym lekarzem | znał dobrze 
jej męża Z innych źródeł Czerniak dowie- 
dział sie. że dr. Mianowski kochał się skry- 
cie w pieknej tancerce. |, 
+W tym czasie; opinię. publiczną. poruszył 
fakt nagłego zniknięcia syna znanego. prze» 
mysłowca. przystojnego młodzieńca — Ka- 


"rola Zielińskiego. + Kónferansjer „Czarńezo 


,Mlvna”, -Drweski. widział «zo: po; ragi ostati 
„0,0 godzinie; Liegi krviycznego wieczoru. wje- 
„ dnel' z kmafp prźy ulicy Radzymińskićj w, to- 
o warzystwie Sazańskiezo. |) 40:10 

Pewnego dnia Śagńska znalazła w la- 
zience. przylezłel do ie; pokoju w hotelu. 
list, podpisanv przez „pazia“ 

Kim był ów .paź'* — nie wiedziała. Ta- 
jemniczy osobnik wyznał jej w liście gorącą 
miłość 1 zaprosił Sie do niej na dziewiątą 
wieczór. zaznaczając. że w pokoju musi być 
ciemno i nie wolno im zaniienić ze sobą ani 
słowa. x 3 

O oznaczonej pórze odwiedza ją tajemni- 
czy „paź'” w masce i liełmie na growie Por- 
wani szałem zmysłów. Spędzaja kilka g3- 
dzin w ciemnńvm pokoju, nie mówiąc do sie- 

1 bie.ani słówa: 5,6 N 
1 = „W miedzyczasie dr. Rohr oczarowany 
„piekną. tancerką. proponuie jej, by została 
iezo kochanka. Sagans’ a oburza się w pierw. 
szej chwili, lecz dy lekarz oświadcza. że 
krytycznego wieczoru widział ją. gdy ku- 
powała benzynę w.aptece, a następnie uda- 
ła sie dp mieszkania doktora Mianowskiego, 
tancerka uległa jezo prośbom. zmuszając go 
do milczenia. s 
+ Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 
gańskiego. Iwatz była ogromnie zmieniona, 
łecz tancerka poznała meža po ubiorze. 
odczas rozmowy ro 
(w gmachu urzędu śledczego padł nagle 
„strzał i Rohr został ranny EE T 
„Ktoś zwraca się, anonimowo do nacze!- 
nika urzedu śledczego. aby szukał spraw- 
cy “morderstwa w podejrzanym lokalu 
„Akwarjum*. ---* „AGE 

Czerniak z dwoma. fadowcami uda- 
le się do „Akwarium. Przed bramą domu 
przy ul. Sierakowskiego 36 zatrzymuje się 
prywatne auto. z którezo wysiada jakiś ele- 

ncki młodzieniec. Policia zatrzymuje go. 
"Młodzieniec wylezitymował sie jako Karol 
Piżmowski. 
oraz klucz. Czerniak przebrał się w: jego 
odzież, zostawiając swoją na krześle, Mło- 
dzieniec skorzystał z chwilowej nieóbecno- 
ści naczelnika urzędu śledczego, włożył jego 


miurfiur i uciekł. 
' Czerniak udaje się sam do „Akwa- 
tjum* i tam zostaje: postrzelony. Co się 
z nim później stało nie wiadomo, 
Przodownik Klemens oskatża Marcisza- 
ka o popełnienie zbrodni. Następnego dnia 
Klemens nie przybył do komisariatu. Marci- 
sząk również znikł. Przypadkowo aresztuje 
to. posterunkowy Klimaszewski. 


— Musimy zdemaskować tego łotra! 
*— rzekła nagle Lena — Pani mi pomo- 
— Cóż ja mogę uczynić? 
= Do pani ma on jeszcze zaufanie... 
Czy wie pani, że Haciński porwał na- 
czelnika urzędu śledczego?.. 
— Czerniaka?.. — zdziwiła się Zie- 
— Nic o tem: nie wie... 


uratora z Rohrem 


Znaleziono przy nim okókainę | 


Ja: 


—— 


LŚ wdw W $ *'"* 


GRZECHU” 


— Ukrył go gdzieś i policja nie mo.. 
że go odnaleźć... stać « 
niego adres tej kryjówki... Kiedy zamie- 
rza się pani z nim spotkać? 

a być u mnie dziś wieczorem... 
— odparła Ilona niezdecydowanym gło- 


sem jakgdyby nie rozumiała już co do 


— Mam w takim razie do pani wiel- 
ką prośbę... Proszę ani słowem nie 
wspomnieć o tem. o czem mówiłyśmy 
|przed chwilą... Przyjdę tu wieczorem i 
 przystąpimy do dzieła... Proszę mi zau- 
„ać i czynić wszystko, co rozkażę... 

— Zgadzam się na wszystko, byleby 
naczelnik znalazł się na wolności... — 
odparła Ilona. | 

Obydwie niewiasty uścisnęły sobie 
dłonie. i 

— A więc do wieczora... — rzekła 
na pożeśnanie Lena — Niech pani pa- 
mięta o jednem: wszystko, co powiem, 
choćby wydawało się pani niebezpiecz- 
ne i podejrzane, musi pani wykonać bez 
namysłu... Ręczę za pani zdrowie i ży- 
cie... 

Lena po wizycie u Zielińskiej udała 
się wprost do mieszkania Hacińskiego. 


Młodzieniec przyjął ją bardzo. ser- 
decznie. Hy 

— Co słychać? — zapytał; podsuwa 
|jąc krzesło — Siadaj, co porabiasz? 


| ->= Jestem ogromnie żdenerwówana... 


— odparła Lena, grając cadownie swą 
rolę — Obawiam się owe życie. ` 
Haciński spojrzał na nią badawczym 
wzrokiem, 
— Czy masz jakieś przykre wieści7?— 
| zapytal cicho, nann: i 
— Tak.. Byłam wczoraj w urzędzie 
śledczym... Kwejtysowa zdradziła nag... 
— To było do przewidzenia... — od- 
parł spokojnie — Czy wymieniła rów- 
nież moje nazwisko?... 
; o — Tefo nie wiem... Wiadomo mi tyl- 
ko, że policja jest już na twym tropie... 
|  — To głupstwo... Już przedstawiciele 
władzy złożyli mi wizytę... Jak widzisz 
mimo to jestem na wolności... Nic mi się 
nie stan'e... Piżźmowski umarł, już go nie- 


ma i nikt go nie odnajdzie, a MHaciński 


nic złego nikomu nie uczynił.., 


— Gadasz jak dziecko... — przerwa- siał opuścić stolicę, 


| — Radzę ci mieć się przed nią na ba- 


ny, to wiesz już co masz uczynić... 


Spojrzenia ich skrzyżowały się na 
chwilę. Haciński zagryzł wargi i mruk- 
nął pod wąsem; 

— To ciekawe... 

Lena nie przerywała ciszy. Obserwv 
wała go ukradkiem, konstatując, że ziar- 
no padło na właściwą glebę. Zatrzymał 
się przed nią i zapytał: 


— Co mi radzisz czynić w takim ra- 
zie? 

— Uważałam za swój obowiązek u- 
przedzić się o tem, przypuszczam, że 
potrafisz sam wyciągnąć odpowiednie 
wnioski... 

— Mówisz tak tajemniczo, że trudno 
mi naprawdę domyśleć się o co ci chodzi. 
Jesteśmy sami, wiesz że nie mamy przed 
sobą żadnych taiemnic... Powiedz więc 
szczery, co myślisz. 
|  Zielińską trzeba 
stanowczym głosem, 

Haciński uśmiechnął się. 


— Usunąć... Łatwo to powiedzieć, 
‚Skoro rzuciłaś tę myśl, postaraj się ją roz 
| winąć. Czy zastanawiałaś się nad tem, 
co to znaczy usunąć człowieka? Ciekaw 
ty jak sobie wyobrażasz to „usunię- 
cie"? 

— Mój drogi, czy radziłeś się mnie w 
jaki sposób należy usunąć Czerniaka? 

Haciński zbladł. Ea 
— Czerniak 
głosem — Nie 


usunąć — odparła 


*żyje.— odparł cichym 
odważyłbym się pozba- 
wić go życia... Nie przypuszczałem, że 
earar zostanie w tak szybkim 
czasie zlikwidowane. A skoro wpadł on 
na nasze ślady, stawał się on coraz bar- 
dziej niebezpieczny. Wiedziałem, że jeśli 
pierwszy nie przystąpię do ataku, to je- 
go atak będzie dla mnie groźniejszy. Zre- 
'sztą sam wpadł w moje ręce. Czy mog- 
„łem wypuścić go na wolność? Sama ro- 
zumiesz, żę byłoby to nonsensem. Wy- 
brałem więc inną drogę. Czerniak jest te 
| raz dla nas najmniej groźny. Nawet, gdy 
bym go WRACA na wolność, nie przed- 
stawiałby dla mnie wielkiego niebeznie- 
czeństwa. Nic mnie już nie wiąże z War- 
szawą. W najbliższym czasie będę mu- 
Czekam tylko na 


jażdżkę autem. Lecz, gdy ją poproszę, da. 
Musimy wydostać od czności, a jeśli chcesz być zupełnie pew- | się namówić. 


r 
| 
— Rozumiem. Więc będziesz u niej 
również? : 
— Tak. Będę napewno. Musisz przed- 
tem wszystko przygotować. 
— Do wieczora mam czas — mówił 
Haciński w coraz większem podnieceniu 

Lena triumfowała. Przedewszystkiem 
po rozmowie z Hacińskim zwróciła się 
do komisarza Skurskiego i opowiedziała 
mu szczegółowo o dotychczasowych re- 
zultatach swych poszukiwań. 

— Mam wrażenie, że dziś w nocy na 
czelnik Czerniak będzie już w swym ga- 
binecie. — rzekła na pożegnanie. 

— Życzę pani powodzenia... * Na 
wszelki wypadek oddaję do pani dyspo- 
zycji dwuch wywiadowców, którzy cze- 

i będą na ulicy... (D.c.n.]. 

Tego wieczoru Haciński przybył do 

Ilony około godziny ósmej wieczorem. 

| W kilka minut potem przed domem, 
w którym mieszkała Ilona, zatrzymało 
się auto, z którego wysiadła jakaś kobie 
ta oraz dwaj mężczyźni. 

— Panowie zaczekają tutaj przed bra 
mą.. Za kilka minut wyjdę wraz z pe- 
wną panią i panem... Pojedziemy autem. 
Wsiądziecie do auta policyjnego i poje- 
dziecie za nami, ale żeby jegomość ów 
nie zwrócił na to uwagi... Zatrzymacie 
się opodal miejsca. zdzie staniemy... Gdy 

|rozleznie się-gwizdek. będzie to znaczy- 
ło, że wzywam .pomocy. Zrozumieliś- 
GIERN.. | 
— Tak iest... — odparli wywiadowcy 
Lena udała się na górę. Drzwi otwo: 
'rzyła jej Ilona. 

— Czy jest już? — zapytała cicho. 

Zielińska skinęła głową. 

— To świetnie... Zaproponuję prze- 
jażdżkę autem... Pojedziemy do kryjów- 
ki, w której przebywa Czerniak... Pro- 
szę się niczego nie obawiać... Na dole 
czekaja dwai wywiadowcy... — szepnę- 
ła cicho Lena. 


— Dobrze... Nie ma pani pojęcia jak" 


bardzo jestem zdenerwowana... — od- 
parła Ilona. 

— 7. jakiego powodu?... 

—- Boję się tego człowieka... 

Lena parsknęła cicho śmiechem. 


— Może pani być zupełnie spokojna. 


ła mu Lena — zapominasz że są kobie- zlikwidowanie najważniejszych spraw. A Faciński uważa mnie za swa najwierniej 


ty, które znają twe właściwe nazwisko. 


— Prócz ciebie, moja droga, nikt chy- 
ba nie zna mego prawdziwego nazwiska. 
A ty przypuszczam nie zdradzisz mnie, 
chyba, że będziesz chciała razem ze mną 
pójść do więzienia, ; 

— Mylisz się, mój drogi, prócz mnie 
są jeszcze inne kobiety, które mogłyby 
zaprowadzić cię na ławę oskarżonych... 
| — Nia znam takich kobiet, może mi 

podasz nazwisko jednej z nich. 


— Jeśli ci na tem bardzo zależy, mo- 
ge wymienić.. Znasz chyba Ilonę Zieliń- 


| Haciński zatrzymał się nagle, nasro- 
|ŻY brwi 
— Znam ją. Bardzo miła dziewczyna. 
Czy masz jej coś do zarzucenia? 


— Owszem. Bardzo nawet wiele... 
Chciałam cię nawet uprzedzić, abyś się 
miał przed nią na baczności. Jest to nie- 
bezpieczna kobieta. Widziałam cię z nią 
niedawno w „Czarnym Młynie". Ona 
wie o wszystkiem. Kto 
nie śledzi. by następnie złożyć odpowied 
nie zameldowanie w komisariacie, Czy 
mie wiesz o tem, że Zielińska kocha skry 
cie naczelnika urzędu śledczego? 

| — Widzę, że jesteś sprytn'ejsza ode 
mnie. Te rzeczy są dla mnie ` naprawdę 
nowe. Zieiińską uważałem za jedną z 


' mych najniewinniejszych ofiar: 


6 zag potem Czerniak może mnie szu- 
kać. 

| — Oby tylko twe wyliczenia nie oka- 
zały się fałszywe — straszyła go Lena. 
.— Czy jesteś pewny, że policja wcześ- 
niej cię nie aresztuje? 

| — Do dnia dzisiejszego 
kiem pewny, teraz nie wiem... 


— À widzisz. Powtarzam raz jeszcze: 
jeśli nie pozbędziesz się Zielińskiej w tā- 
ki sam sposób, w jaki pozbyłeś się Czer- 

į niaka, spotka nas nieszczęście, 

— Zaczynam cię rozumieć — odparł 
Haciński — Chcesz abym ukrył Zieliń. 
ską tam, gdzie siedzi Czerniak. 


ira się na chwilę, poczem do- 
SA 


byłem cał. 


— Można i tak.., Lecz tu o wypadku 
jnie może być mowy. Tu trzeba obmyśleć 
| dokładnie plan działania, 

Spojrzał na Lenę i zapytał: 


— Czy chcesz mi pomóc w tej spra- 


fo wie, czy już cię; wie? 


— Po to właśnie przyszłam. Nie myśl, 
że czynię to wyłącznie dla ciebie, Mam 
z tą kobietą dawne porachunki. Wszyst- 
ko obmyśliłam już dokładnie. Musimy 
działać szybko. Czy możesz dziś złożyć 
jej wizvtę? 

— Cóż z tego?. 
— Sama nie zśodzi się może na prze- 


szą powiernicę... Nie przeczuwa nic złe- 
go... Chce panią wciągnąć w zasadzkę... 

— Mnie? — przelękła się Zielińska— 
Dlaczeco?... | - 

— Zapomniała pani o naszej dzisiej- 
szej umowie?... Przyrzekła mi pani zau- 
fać w zupełności... 

— Dobrze. ale chcę wiedzieć co się 
ze mna stanie... 

— Pojedziemy autem... Haciński przy 
puszcza, że uda mu się panią zamknąć 
l dopóki nie ucieknie z Warszawy, gdyż 
jego zdaniem, grozi mu z pani strony 
wielkie niebezpieczeństwo... 

Nic nie rozumiem... 

— Potem pani wszystko zrozumie... 
Narazie chodźmy do pokoju, gdyż nasza 
tieobecność może mu się wydać podej- 


— 


rzaną... 
llota chciała jeszcze o coś zapytać, 


lecz Lena wciągnęła ją do pokoju. Haci 


ski siedział na kanapie i przeglądał ja- 
kieś ilustrowane pismo. Na widok Leny 
uśmiechnał się i wstał, by ją powitać. ` 

— Dobry wieczór pani... Dawnośmy 
się nie widzieli... 

— To państwo się znają? — zapyta- 
ła Ilona. udając zdziwioną. 
-. — Owszem, znamy się i to nawet 
dość dobrze... — odparła Lena. — Pra** 
da panie Robercie? 

(D. c. n.) 
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Uprasza się o wcześniejsze zamawianie | poda w E a ilości stolików, 
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weneryczne, lecze" 


W niedziele od 9—1. pp. | przyjmoje w choro- mie djałermią, d'a- 


Doktór jedzi M ; 
© w pity rt sa Dla niezamożnych ceny lecznice. 2: ków, emancypacji kobiet i licznych tra- [$ bach * kórnych termókoagulacją o- 
i ; Oddzielna poczeka! godji domowego ogniska. Podwójne ży- BR i wenerycznych raz lampą kwarc, 
nia dla pań, lampa | artystki, Triumfy i blichtr życia M |od 1 do 3i 7—8 MONIUSZKI 5 
i kwarcowa, RADJOAPARATY i cześci, detektory. ! HFB cianga na biły) = piee ma o IUR SETE tel. 1793-50. 
i i - komplet od 25 zł. „Radiola*, Piotrkow 6 RZ Dr. med. Przyjmuje od 11 
| Dr. mod ska 88 tel. 105.34. Najtaniej bo w pu- fg W rolach. górnych: "Mady “Christians, Š 2 s © doippiod 5 8 
j ” »| dwórzu z nę Stiiwe. RD ozin w niedzielę od 11 
24 do I po pot 


| powrócił : 


i wznowił przyjęcia chorych 
Amedirzeja 2. Tel. 132-28; Powrócił. 


Dzielna Nė 9 


sedesu” Saiti Lekarz - dentysta 


POSZUKIWANE auto półciężarowe w, BR | 
LAJUNÓWI li rosa stanie. Zgłoszenia Nowaka 21, HM Nadprogram: Kreskowa komedja Flei- B 

| Goldberg. 29 PA schera p.t, „Jak to mło latem bywa” $ 
NA SYLWESTRA dzwon tel. 163-30. oraz aktualności z kraju Poczatek w f 


9—11 i 5—8, specialista chorób | soboty, niedziele i święta o 1-ej, w dni skórnych, 
„-..beyimuje od 9-11 150%. „__ pge wenervenl boroto wie „Krawieckie, Kieraza, że JJ 0007 n powszedni 430 pyrznyeh RAWSKAWACWA 
DR. MED. nych i z ot gingówy za zł. 3.35, frakowy zł. 4.10 | ren miejsc Cahad WERETYCZNYĆ - 
suknie zł. 2.80, pal . RZEERAE ETER | | moczop ciowych. PiotrXowska5l 
ił Borzekowska Piotrkowska 70 ASS śdesianiem. ENAS ode] R anima man Pizy‘. od 8-10 . 5-8 tel, 121—23 
i (róś raugutta) KPZR CR" SORO ZES TWW Z ZZ A . nare ; 
Te. 181-835 [KASZEL chrypkę. zakalarzenia Dr. med. Odda pęka COM, naa 
CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERJA|?rzyjmeje od 8,3 gardia, oskrzeli itp. zaie” Zila Po Po- e - c 
powróciła, do 10,30rano, od iłana", zatwierdz, przez i S. RR a 
GDAŃSKA 44, "el. 185-838 od 5—7 fio 2:30 pp. od t] 1349 do nabycia w Sa miig 
ar E a o, koje | i a E A a Apr adi s i, ul, et Choroby wewnętrzne I Alergiczne, i „m 
dzielę i święta oc] 28 149-91, Cena z 3— (ZEW CZ SKY. 
Devio temono ze Sai zae sa, eer ez IL pokrywka, arttotyzm, reumatyzm.) SE 
i Gie poczekalnia dia pat| wabi się Golt Łaskawy zmalazca zech- „ll, 6- -39 Sier ania 2 front 
„ |ce odprowadzić za wysokiem wynagro- I piętro czyuwyś Ze cze 


„OMEGA winien być w ENISA do -| mms 
mu: oświetla on drogę do uzdrowiania.| S52 
Biuletyn do wykresu i literatura załą-| $ 
czone. ` 


dzeniem i zwont koszów. Cegielniana le 164-21. — RE mue w dni powszednie g 
;|72, Wysocki 29, do godziny 6-ej do ?-ej, — w niedziele i świę REPUBLIKE 4 
> - - . ad goćz. ii-ej do 12, 33 


we Lwowie . 
We Lwowie odbyły się w niedzielę 
nantepulce reae aono PaA ky 
zarni 2:1. Bramki zdobyli: uer dla ę y 
Pogoni i Ruszkiewicz dla Czarnych. Le odbędzie się w Łodzi w sali Gimn. Nie- | dzie AZS. z Tryumphem, zaś w niedzie | siatkówce HKS. i Triumph. Pozatym 
chja — Lwowianka 1:0, Ukraina — Has mieckiego dwudniowy turniej gier spor,lę przed południem z ŁKS. Pozatym od grać będą ak«.demicy warszawscy z Ł. 


Mecze hokejowe | 


Mistrz Polski w koszykówce 


gra w sobotę i niedzielę w Łodzi 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę] kich. W sobotę po południu grać bę- | Zjednoczonem w koszykówce oraz w 


monea 4:1. Wszystkie bramki dla Ukrai towych z udziałem mistrza Polski w 
ny zdobył Trus. Dla Hasmonei — War-| koszykówce męskiej AZS-u poznań- 
skiego oraz czołowych zespołów łódz- 


ski. 


i koszykówce żeńskiej. 


Warszawa =Lódź= Lwów 
Międzyklubowy turniej klubów żydow- 
skich o mistrzostwo w ping-pongu. 


Turniej -o tytuł najlepszego ping- | deles a także Pytel z Hakoahu i Szwaj- 


pongisty żydowskiego w Polsce zgro-;cer z Jutrzenki. 


madził na starcie elitę rakiet z Warsza 
wy, Lwawo i Łodzi. 


|dła 


W każdym bądź razie Łódź dowio-| 
, że w ping-pongu zajmuje w Pol- 


Goldstein (Żass, W-wa)—Alter (Me 
tal Lw.) 13:21; 21:18; 21:17, i 
-  Pytel—Flandeles 21:16; 12:21; 21:18 
(2:1), 

Rozmaryn (Żass) — Librach 21:17; 


Gry sportowe w Łodzi 


W nadchodzącą środę o godz. 16.30 
odbędzie się zakończenie turnieju o pu 
har Triumphu. W finale gra ŁKS. ze 


będą się jeszcze spotkania w siatkówce |K. S-em i Triumphem. 


Mecz hokejowy 


Polonia—Reprezentacja Łodzi 


W nadchodzącą środę w dniu 1-go 
stycznia o godz. l2-ej rozegrany zosta- 
nie na boisku ŁKS-u przy AI. Unii 
mecz hokejowy między Polonią stote- 
czną a Reprezentacją Łodzi, w skład 
której wejdą gracze ŁKS-u i Unionu. 
Najprawdopodobniej reprezentacja mia- 
sta zestawiona zostanie z następują 
cych zawodników: Frenzel, Król i Cheł 
micki (ŁKS.) oraz Kobyliński, Wezner, 
Wisławski, Próchniewicz i Dreger (U- 
nion). Skład reprezentacyjny ustalony 
zostanie w dniu, jutrzejszym. 


Rozgrywany systemem punktowym sce przodujące stanowisko, 
obfitował w dużą ilość ciekawych i e- Techniczne wyniki były następują- 
mocjonujących spotkań. ce: | 

Przez cały dzień wczorajszy na sali Kahl (Metal)—Pytel (Hakoah Łódź) 
łódzkiej „łiasmonei* uwijali się młodzi 21:9; 21:8; (2:0), 
gracze walcząc zapamiętale o pierw- Fichman  (Hasm. Lwów) — Laufer 
szeństwo. (Zass, W-wa) 21::14; 21:17; (2:0), 

Z gości lwowskich najbardziej wy- Kiihl—Hendeles (Hasm. Łódź) 21:11; 
różniał się Ehrlich (Hasmonea Lwów), 14:21; 16:21 (1:2), 
swą inteligentną i opanowaną grą. Pytel—Fichman 21:14; 21:19 (2:0), 

poe zwie W Onacyie jak i Lauter YELL Pa a Mp 
defenzywie od początku do końca panu endeles — Fichman 18; 20:22; ARE BR, 
je nad pla i EVO A zupełnie pew- 21:18 (2:1), $ Henccles—Laufer 21:18; 21:15 (2:0). SA cięzcą grupy warszawsko - sla: 
nie. } M zasię! 21:18; SĄ Go Ap Dalsze wyniki podamy w dniu ju- SKIEJ 

Ustępuje mu nieco jego ziome abrach — Szwarcman 21:18; 21: rzejszym. - ź 
Kuhi (Metal. Lwów), choć grą impul, (2:0). f Kurs narciarski 
sywną, świetnemi mecza ogatym; 
repertuarem zabłysnął jako nieprzecięt już rozpoczęty 
ny talent. Świenie się zapowiada rów- W dniu wczorajszym rozpoczął się 
nież trzeci łlwowianin Fichman (Fasmo- w Łodzi I kurs narciarski zorganizo- 

wany przez Ośrodek Wychowania Fi- 

zycznego. Uczestnicy zapoznali się 2 


nea), który po nabraniu większej. ruty- 
my będzie: niechybnie jednym: czoło 

kde podstawami jazdy na nartach oraz od- 
byli pierwszy marsz. Następna lekcja 


wych graczy w Polsce, 
odbędzie się w dniu 4 stycznia. QOśro- 


Przed meczem 
Warta — Í, K. P. 


W dniu 25 stycznia odbędzie się w 
Łodzi międzyklubowe spotkanie bokser 
— Edelbaum | skie Warta —- IKP. (Łódź) o tytuł dru- 
|żynowego mistrza Polski. Każda z dru 

żyn wystawia po ośmiu bokserów. 
Mecz ten zapowia:la się bardzo cieka- 
21:18 (2:1), wie. Zwycięsca spotka się w finale z 


3:21; 21:18 (2:1), 

Szwarczian (Żass)—Inzelstein 19:21; 
16:21 (0:2), 

Rozmaryn—Schenkman (Hasm. Lw.) 
22:20; 21:16 (2:0), 

-Alter (Metal, Lwów) 
8:21; 21:19; 10:21 (1:2). 

Ehrlich—Sz"'aicer (Jutrzenka, Łódź 
21:17; 21:16 (2:0), Í 

Librach — 5chenkman 21:19; 13:21; 


Międzynarodowy turniej hokejowy 


-na sztucznym torze hokejowym w Kato- 
ESEETO TOT "wicach TEET ENT 


korespopndent „Expres-;gowski, Materski, Godlewski I, Kruger, 
> ,Tupalski, Sabiński. Rezerwa: Hammier- 
sobotę rozpoczął się na sztucz-| ling, Szejnach, Kasprzak. Drużyna pol- 
nym torze łyźwiarskim międzynarodo-|ska nie wykorzystała wielu dogodnych 
wy turniej hokejowy z udziałem kilka-|sytuacyj. Jedyną bramkę dla wiedeń- 
Z graczy łódzkich na plan pierw- | krotnego mistrza Austrii Wiener Fislauf nie polskiej wyróżnili się Stogowski I 
szy wysuwali się zawodnicy Ifasmonei, | verejn, Slavii ppraskiej i dwuch kombi-|czyków zdobył Firszberzer. W druży- 
OO IAZA Edelbauer i ee nowanych zaspołów posito anki Tupalski. ` 
: zawodów z soboty i niedzieli przedsta-| Sjavja—T: B 4:2 1:2, 0:0, 3:0) 
. Edelbaum gra najspokojnie wsz at JANA avia— leam :2 Mż, UU, StU 
e tiarze „| wialą się nastenuiąco: Wszystkie bramki dla czechów zdo- 


stkich graczy polskich, przyczem sme- -Team : z 
czuje niebezpiecznie, ścina świetnie i na | Wiener Eislanfvevreir Team B 8:0 byt Tuch, dla teamu polskiego Kowal- 
ski II. 


*vs 1:0). 
rzuca przeciwnikowi swoją taktykę. 
zanik ÓWE ie: ; uair acych Wiener Elslautverein—Team A 1:0 (1:0). 


Przyczem ruchliwy i dobrze orjentuja> 
cy się. Jednem słowem posiada zadatki ski, Pasterski, Godlewski H, Andrzejew-| Jedyną bramkę dla drużyny austrjąc 
na wielkiego ping-pongistę. Iski. Czesi przeważali niemal przez cały|klej zdobył Hirszberger. Drużyna pol- 

cząs meczu i odnieśli zasłużone zwycię |ska grała bardzo dobrze i zasłużyła na 


Katowicki 
nich Rozmaryn i Goldstein z Z.A,S.S--1, su“ talelogtie: 


Pierwszy gra lewą ręką i oryginalnie 
serwuje, drugi zaś jest bardzo ruchliwy 
i zdecydowany. 


Warszwaianie ustępowali naogół lwo 
dek w. f. przyjmuje dalsze zapisy. 


wianom. Najlepszemi rakietami byli u 
BKS bije Makkahi 


W Warszawie odbyło się w m'edzie 
lę spotkanie bokserskie między BKS. 
(Katowice) a Makkabi. Zwyciężyła dru 


inych wag przedstawiają się następują: 
co; w. papierowa: Eichman (Makkabi) 
zwycięża na punkty Nebla (BKS.), w 
jwadze muszej Moczko (B) zwycięża 
jUrkiewicza, w wadze koguciej Borens 
stan (M) zwycięża Michalskiego (B. 


Istei h b j 
Inzelsteina cechuje dobre odbijanie K. S). y wadze biórkówaj -Andare AAN 


piłek. dobre ustawianie się i ostre, nie- 


i is. Zakończenie turnieju o 'będzie gię | ” e: 
zwykłe imidne do OŚW RZ Wd Team A—Slavia 0:0. NIA rE RNE e w rodzinach w UABO OEYEĘ Wcchnik (GN aw wadze 
obrze również gr. rach i Han- 5 h 1 ie ije Iirencwajga; 
rż RE OOOO TR OZON W PWZ? PA A WTE W mezi „poola rap w wadze półśredniej Wrazidło (B) bile 


PPPOE R. WTZ 

W na punkty Wysockiego (M), w wadze 
średniej Wieczorek (B) bije na punkty 
Grabarza. W wadze półciężkiej spotka- 
nia nie było. W wadze ciężkiej Wocka 
zwycięża na punkty Finna. 


Odwołanie imprezy 


Wczorajsze mecze 


pitkarskie na G. Slasku 


Na G. Śląsku rozegrane zostały w 
dniu wczorajszym następujące spotka- 
nia piłkarskie o puhar Juwvelia: Dąb — 
Pogoń 7:0, Ruch — Polonja 9:0, Śląsk 
(Świętochowice) — 06 Mysłowice 6:0. 
Pozatym odbyło się spotkanie o wej- 
ście do klasy A między Slavią (Ruda) 
a Skodą. Zwyciężyła Slavia 5:2. ` 


Dalsze sukcesy Barny 
na turnieju ping-pongowym w Łodzi 


Ping-pongowy mistrz światła Barna Barna dopiero po przedłużeniu. Bame: 
pozostał jeszcze w Łodzi na sobotę, okazał się niezmordowany rozgrywając . ; 
‘gdzie grał za dwuch, gdyż jego rodak w ciągu kilka godzin kilknanaście partji. sportowej 
Nitroil nagle zachorował, Barna grał nie- Mistrz świata opuścił Łódź w sobotę wle Z powodu nieodpowiednich warun- 
ma] bez przerwy ze wszystkiemi przeciw | Czór, żegmany na dworcu Serdecznie ków atmosferycznych odwołane zosta- 
nikami, zwyciężając > orie: Pac jst) Pkg laaa i PO RR fy w dniu wczorajszym wszystkie im- 
£ mniejszą przeprawę miał jedynie z Edel- |li zwią ping-pongowego. Pobyt Bar-' : Aa 
wy Ścigi konne w Za- paas i Inzelszteinem (obaj Hasmo- ny w Łodzi pozostanie na długo w pamię AA (g za>ADe OSK rzy, w Po 

ko panem nea), Z temi to zawodnikami wygrałici zwolenników tenisa stołowego. 


Zakopane, 23 grudnia. - - 


Yo” 
Odbyły się tu w dniu dzis'cjszym ! > * 
Wczorajsze zavody hokserskie w Łodzi 


drugie w bieżącym sezonie stylows za- 
wody AA h c w mac: 

gu płaskim pierwsze miejsce zajął Krze] wy niedzielę w godzinach porannych 'ender). Kijewski (Zjedn.) remisuje z Bar 
ptowski w czasie 1,34, w wyścigach odbyły się w sali KI. Sp. Zjednoczone za tosikiem (Zjedn.), w. wadze półśredniej: 
kumo.erek zwyciężył Piton w czasie wody bokserskie. Wyniki zawodów Kuropatwa (Kruscheender) zyskuje zwy 
1.53. w biegu skijoringowym dla panów przedstawiają się następująco: w. musza cięstwo wskutek poddania się Sławomie |- 
zwyciężył Chyg, drugi Cukier. W za- I eszczyński (IKP) sent na punkty ra (Zjedn.), Na zakończenie odbyło stę 
salą. 004 e pań pierw- , Piestrzyńskiego Soken w. piórkowa: A wej piwa Alo ik A ie i 
sze miejsce zajęła Sulejówna w czasie Gawin zwycięża przez k.o, W zym m ' Bamasiakiem a Zar 
1.47, w zawodach skijoringowych mie- | starciu Rosiaka (Bekó), w. vernm klem (Sokoi). Wynik spotkanta aee : 
szanych zwyciężył Łukaszczyk, W wy klis (Zejdn.) remisuje ze Swieszczem (S) strzygnięty. Sedziował w ringu p. No 
ścigu plaskim zwyciężył Hyc w._ czasie samej wadze Lipiec (Geyer) zwy- wak, | 
124 Krusch | 


74 31 w tej 
'cięża na. punkty: Kilańskicza A ; 
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żyna BKS-u 10:6. Wyniki poszczegól- 


29.X11 


W stolicy sportu zimowego St, Moritzod wczesnego rana do późnego wieczo- St. Moritz wygląda szczególnie malowniczo wieczorem, gdy zmrok zapada, a 
ra na olbrzymich boiskach odbywaja się ćwiczenia na nartach, saneczkach, z okien setek i tysięcy pensionatów 1 hoteli jarzą się światła, pizęnikające 


łyżwach it. d. Na ilustracji naszej widać słynną pochyłą wieżę w St.Maritz. słemności 


Najwybitniejszy architekt niemiecki Tiedemann opracował projekt wielkiego 
mauzoleum państwowego w Berlinie, w którym złożone mają być prochy naj- 
wybitniejszych przedstawicieli narodu niemieckiego. Projekt, który widzimyna 
naszej ullstracji, został zatwierdzony przez rząd niemiecki. Gdy przystowiowa my:a ionuynska Spo 

ae sto da Aboca ej piene 

z est na elkie niebezpleczerństwa, nie 

Dalsze wybuchy wulkanu Merapi  |Śią: sic co się dziele na przestrzeni 
kilku kroków. Celem umożliwienia po- 
jazdom konnym | mechanicznym bez- 
piecznego wymijania na skrzyżowa: 
niach ulic, około dyżurulącego polician- 
ta zapalane są olbrzymie pochodnie. 


Wspaniały „Zamek smoczy* w Nadre- 
nii, który dotychczas był miejscem wy- 
cieczek turystów, zamieniony będzie o- 
becnie na wielki internat dla młodzieży. 
Obok internatu założona będzie w nim 
równieź szkoła średnia. 


[Radio watykańskie zostało już zmonto- 
(wane i przemówiło po raz pierwszy w 
dzień. Obecnie depesze donoszą, iż wigilię Bożego Narodzenia. Pierwsze 
jednym z pierwszych padł otiarą wrzą- <= - z i przemówienie wygłosił kierownik stacji 
cej lawy uczony W. Borhardt, który | Wybuchy wulkanu Merapi na Jawie czynią coraz większe spustoszenia. Mię-, watykańskiej, b. sekretarz papieża, kar- 
przebywał na Jawie w cetach naul:io-| dzy innemi została doszczętnie zmieciona z powierzchni ziemi słynna świąty- dynał Gasparri. 

wych. nia Vorobudur.., 


Wydawca i griis PY vnictwo „kKaonublika”* sp. z-ogr. odp. Łódź. Piotrkowska 49 Redaktor odpowiedzialny: „lan Grobelniak- 


Liczba otiar wskutek wybuchu wulkanu 
Marapi na Jawie wzrasta z dnia na 


